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k w a rta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręc ze n iem  3 ,0 0 z ł.
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Pracowity dzień 
Sejmu.

W  c ią g u  se s ji c z w a rtk o w e j z a ła tw io n o  
2 8 p u n k tó w  p o rz ąd k u  d z ie n n e g o .

W A R S Z A W A . P o rz ą d e k  d z ien n y  c z w a rtk . 
p le n arn e g o p o s ie d ze n ia S e jm u b y ł b a rd z o  o b fity ,  
b o w ie m  z a w ie ra ł 2 8 p u n k tó w . L w ią c z ę ść p o ­
s ie d z e n ia z a ję ły sp ra w o z d a n ia K o m isji S p ra w  
Z a g r. o p ro je k ta c h u s ta w  w  sp ra w ie ra ty f ik ac ji 
sz e reg u u m ó w  i k o n w e n c y j m ię d z y n a ro d o w y c h .  
R a ty fik a c je te u c h w a lo n o p rz e w a ż n ie b e z  
d y sk u s ji.

P ie rw szy p u n k t p o rz ą d k u d z ien n e g o d o ty ­
c z y ł sp ra w o z d a n ia K o m is ji W o jsk o w e j o rz ą d o ­
w y m  p ro je k c ie u s taw y  o p o b o rz e re k ru ta n a r . 
1 9 3 5 -3 6 . R e fe re n t S ic iń sk i z a z n a c z y ł, ż e s tan  
licz e b n y w o jsk a p o w in n a o k re ślić o so b n a u s ta ­
w a , je d n a k ż e n ie z o s ta ła o n a  je szc z e  u c h w a lo n a  
i d la te g o p ro je k t o k re ś ia s ta n lic ze b n y w o jsk a  
p o śred n io , o d sy ła ją c tę sp ra w ę d o u s ta w y b u d ­
ż e to w e j n a ro k 1 9 3 5 -3 6 k tó ra z a w ie ra w ty m  
w z g lę d z ie c y fry sz c z e g ó ło w e . P ro je k t u s ta w y  
o p o b o rz e re k ru ta p rz y ję to w o b u c z y tan ia c h .

P o u c h w ale n iu  p ro je k tu  u s ta w y  o w y k o n y ­
w a n iu p rz e w o z u o só b k o le ja m i o ra z p o p rz y ję ­
c iu p o p ra w e k se n a c k ic h d o p ro je k tu u s ta w y o  
z a p o b ie g a n iu i z w alc za n iu c h o ró b z a k a ź n y c h , 
tu d z ie ż d o p ro je k tu u s ta w y o p ie lęg n ia rs tw ie ,  
p rz y s tą p io n o d o d e b a ty n a d sp ra w o z d a n ia m i 
K o m is ji S p ra w  Z a g r. o p ro je k ta c h u s ta w  ra ty fi­
k a c y jn y c h . P rz y ję to 2 2 p ro je k ty u s ta w  ra ty f i­
k a c y jn y c h m . in . u c h w a lo n o ra ty f ik a c ję u k ła d u  
ta ry fo w e g o  m ięd z y P o lsk ą a H o la n d ją o ra z m ię ­
d z y  P o lsk ą i F in la n d ją . U k ła d y  te  m a ją  n a c e lu  
z a b e z p ie cz e n ie ro z w o ju n a sze g o e k sp o rtu d o  
w sp o m n ia n y c h k ra jó w .
W  h a n d lu  z R o s ją m a m y  8 m ilj. z ł. n a d w y ż k i.

D a le j n a leż y w y m ie n ić u c h w a łę p ro jek tu  
u s ta w y w  sp ra w ie ra ty f ik ac ji p o ro z u m ie n ia c e l­
n e g o m ięd z y P o lsk ą a Z S R R . U k ła d te n m a  
c h a ra k te r k o m p e n sa ty z a p o c z y n io n e z e s tro n y  
Z S R R  z a k u p y w  P o lsc e . R e fere n t te g o  p ro jek tu  
p o se ł K a rk o sz k a z w ró c ił m . in . u w a g ę , ż e a k ­
ty w a b ila n su h a n d lo w eg o z R o s ją w y n o szą  8  
m ilj. z ł. U k ład y te są d la P o lsk i k o rz y s tn e i 
m o g ą w p e w n y m s to p n iu p rz y cz y n ić s ię d o  
z m n ie jsz e n ia b e z ro b o c ia , z w ła sz cz a  n a  G . Ś lą sk u .

N a d ro d z e d o  lik w id a c ji w o jn y  c e ln e j  
z N ie m c a m i.

P ro je k t u s ta w y w  sp ra w ie ra ty f ik ac ji p o ro ­
z u m ie n ia p o m ię d z y P o lsk ą a R z e szą N iem iec k ą  
d o ty c z y p rz e d łu ż e n ia p o ro z u m ie n ia c e ln e g o  z  
d n ia 1 4 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 3 r . S p ra w o z d a w c a  
te g o p ro jek tu p o se ł Je sz k e o św ia d c z y ł m . in . ż e  
p o ro z u m ie n ie z a w a rte z o s ta ło w  z w ią zk u z p ro -  
w a d z o n e m i ro k o w an iam i p o lsk o -n iem ie c k iem i o  
z a w a rc ie u k ła d u g o sp o d a rcz e g o , z n o sz ą c e g o  
w o jn ę c e ln ą , w  c e lu s tw o rze n ia d la ty c h ro k o ­
w a ń a tm o sfe ry ż y c z liw o śc i. D a je o n o k o rz y ść  
d w u s tro n n ą P o lsk a p rz y z n a je N iem c o m  s to so ­
w a n ie d ru g ie j k o lu m n y ta ry fy  c e ln e j d la to w a ­
ró w  n ie m ie c k ic h , N ie m cy z a ś z o b o w ią z u ją  s ię  
w  a n a lo g icz n y m  c z a s ie n ie w y d a w a ć sp e c ja ł,  
z a rz ą d z e ń , k tó re o d b iły b y s ię u je m n ie n a in te ­
re sa ch  p o lsk ie g o e k sp o rtu d o N ie m ie c .

Z  p o śró d in n y c h u c h w a lo n y c h p ro jek tó w ' 
u s ta w  w y m ie n ić n a le ż y rz ą d o w y  p ro je k t  u s ta w y  
w  sp ra w ie ra ty f ik ac ji p ro to k ó łu p o lsk o -n iem ie c ­
k ieg o , d o ty c zą c eg o z n ies ien ia p rz e z P o lsk ę  
i N ie m c y w z aje m n y ch z a rz ąd z e ń b o jo w y c h w  
d z ie d z in ie o b ro tu h a n d lo w eg o , p o d p isan e g o w  
W a rsz aw ie d n ia 7 m a rca 1 9 3 4  r . P rz y re fe ro ­
w a n iu te g o p ro jek tu  p o se ł Je sz k e z a zn a c zy ł, ż e  
p o ro z u m ie n ie to  je s t d la n a s b a rd z o k o rz y s tn e  
z p u n k tu w id z en ia u ła tw ien ia i u re n to w n ie n ia  
n a sz eg o w y w o z u n a ry n k i z a c h o d n ie .

W sz y s tk ie p ro je k ty u s ta w o c h a ra k te rz e  
ra ty fik a cy jn y m  p rz y ję ła Iz b a w  o b u  c z y tan ia c h .

P o s . D z id u c h  b ę d z ie w y d a n y  są d o m .
Z k o le i p o se ł B ie rcz y ń sk i re fe ro w a ł w n io se k  

k o m is ji n ie ty k a ln o śc i p o se lsk ie j w  sp ra w ie w y ­
d a n ia p o s ła D z id u c h a z a c z y n y w y stę p n e , p rz e ­
w id z ia n e w  a rt. 5 1 p ra w a c z e k o w e g o  Iz b a  w ię k ­
sz o śc ią g ło só w  u c h w a liła w y d a ć są d o m p o s ła  
D z id u c h a .

A b isy n ja o b a rc z a  L ig ę  N a ro d ó w  o d p o w ie d z ia ln o śc ią .
L O N D Y N . R o k o w a n ia w ło sk o -a b isy ń sk ie g o  

u tw o rz y n ia s tre fy n e u tra ln e j p o m ię d z y U a lu a l  
i G e rlo g u b i, g d z ie d o sz ło  o s tn io  d o z a jść z b ro j-  
n y c h n ie p o su n ę ły s ię n a p rz ó d . R z ą d a b isy ń sk i  
d o m ag a ć  s ię  b ę d z ie  p o w o ła n ia są d u  ro z je m c z e g o .

R z ą d a b isy ń sk i  je s t p o in fo rm o w a n y  o  e k sp e ­
d y c ji s ił z b ro jn y ch w ło sk ic h  i a m u n ic ji d la  A fry ­
k i w sc h o d n ie j, a le n ie p rz e d s ię b ie rz e ż a d n y c h  
z a rz ą d z eń w  o d p o w ied z i n a to , c h c ąc w  te n  sp o ­
só b z ło ż y ć w o b e c L ig i N a ro d ó w  o d p o w ie d z ia l­
n o ść z a w y d a rz e n ia n a W ło ch y  i o b a rc z y ć L ig ę  
tro sk ą o sp ra w ie d liw e u re g u lo w a n ie sp ra w y .

W y ja zd d o A fry k i g e n . G ra z ia n i
N E A P O L . O d je c h a ł d o A fry k i W sc h o d n ie j  

s ta tek ,,V u lc an io“ , n a k tó ry m z n a jd u je s ię

Francuski rozmach lotniczy
W  b ro k u  b ę d z ie z a k u p io n y c h 1 0 0 0  a p a ra tó w .

P A R Y Ż . N a w ią z u ją c d o n ie d a w n e g o  o św ia ­
d c z e n ia m in is tra lo tn ic tw a g e n . D e n a in , k tó ry  
z a p o w ie d z ia ł, iż w  r . 1 9 3 5 ^ F ra n c ja b ę d z ie p o ­
s ia d a ć je d n o  z n a jle p sz y c h je ż e li n ie n a jle p sz e  
lo tn ic tw o w E u ro p ie , „ P e tit Jo ru rn a l 1 * d o n o s i 
ż e w  r . 1 9 3 5 u le g n ie o d n o w ie n iu sp rz ę t w 2 /3  
o c h ro n n e g o lo tn ic tw a c ię żk ie g o , p o ło w y lo tn ic t­
w a o b ro n n e g o , le k k ie 1 /3 a p a ra tó w , p rz e z n a ­
c z o n y c h d o w a lk i i ć w ic z eń . O g ó łe m z o s ta n ie  
z a k u p io n y c h 1 0 1 0 n o w y c h  a p a ra tó w .

D w u le tn ia s łu ż b a w o jsk o w a w e F ra n c ji  
p n e są d z o n a .

P A R Y Ż . Ja k z a p e w n ia „ L e Q u o tid ie n “ , 
sp ra w a w p ro w a d z en ia d w u le tn ie j s łu żb y w o j­
sk o w ej je s t p rz e sąd z o n a . N a ż ą d a n ie m in is tra  
w o jn y g e n . M a u rin o d p o w ie d n i p ro je k t u s ta w y  
z o s ta ł ju ż o p ra c o w a n y  p rz e z sz tab g e n e ra ln y .

P ro je k t te n  z n ie w ie lk ie m i p o p ra w k a m i b ę ­
d z ie w n ie s io n y  d o Iz b y je sz c ze p rz e d fe r ja m i  
w ie lk a n o cn e m i, t . z n . w  d ru g ie j p o ło w ie  k w ie tn ia

T y m  sp o so b e m  ro c z n ik i p o w o łan e w  k o ń c u  
k w ie tn ia b . r . b ę d ą ju ż o d b y w a ć d w u le tn ią  
s łu ż b ę w o jsk o w ą . N ie za le żn ie o d te g o , ro c zn ik i  
k tó re p o w in n y b y ć z w o ln io n e z sz e reg ó w w  
p a ź d z ie rn ik u b . r . b ę d ą ró w n ież z a trz y m a n e w  
w o jsk u a ż d o k w ie tn ia 1 9 3 6 r . D z ie n n ik p rz e ­
w id u je , ż e p rz y ję c ie n o w e j u s ta w y b ę d z ie p o ­
łą c zo n e z ^ d u ź em i z a s trz e ż e n ia m i w ie lu d e p u to ­
w a n y c h .

Pasażerowie „na gapę“ ocalili życie 592 ludziom 
i zarobili 7 tysięcy dolarów.

B U E N O S A IR E S . P rz ed są d e m  m o rsk im  w  
B u e n o s A ire s  o d b y ł s ię se n sac y jn y  p ro c e s  g rz e -  
c iw k o  k a p ita n o w i o k rę tu „ S a n ta M a ria “ , M a r-  
b u lla to w i, o sk a rż o n e m u  o  n ie p rz e strz e g an ie  p rz e ­
p isó w s łu żb o w y c h , c o o m a l n ie sp o w o d o w a ło  
s tra sz n e j k a ta s tro fy .

N a o k rę c ie ty m z n a jd o w a ło s ię 1 1 2 lu d z i 
z a ło g i i 4 8 0 p a sa ż e ró w . T e n  w  n ie z w y k le lu k su -

N a z a k o ń c z e n ie p o s ie d ze n ia iz b a o d e s ła ła  
w  p ie rw sz em  c z y ta n iu d o o d n o śn y c h k o m isy j  
sz e re g rz ą d o w y c h p ro jek tó w u s taw  a m . in . o  
o p o d a tk o w a n iu c u k ru sk ro b io w e g o , o p o d a tk o ­
w a n iu k w a su w ę g lo w e g o , n o w e lę d o u s ta w y  
o w y p u sz cz e n iu  b ile tó w  sk a rb o w y c h  o ra z  5  p ro ­
je k tó w  u s ta w  ra ty f ik a cy jn y ch  m . in . w  sp ra w ie  
ra ty fik a c ji p o ro z u m ien ia c e ln e g o m ię d z y P o lsk ą  
a R o s ją z d n ia 1 g ru d n ia 1 9 3 4 r . o ra z w  sp ra ­
w ie ra ty f ik a c ji p o ro z u m ie n ia m ięd z y P o lsk ą  
i R z e sz ą N iem iec k ą o w z a je m n e j w y m ia n ie to ­
w a ro w e j. N a te m  p o s ie d ze n ie z a k o ń c z o n o . 
G o ło slo w n o ść  n a rz e k a ń  o p o z y c ji p rz y g w o ż d ż o n a

W A R S Z A W A , 2 1 . 2 . W  d n iu d z is ie jszy m  
o d b y ło s ię p o d  p rz e w o d n ic tw em  w ic e m a rsz a łk a  
C a ra p o s ie d ze n ie se jm o w e j k o m isji p ra w n ic z e j. 
K o m is ja p rz y s tą p iła m . in . d o ro z p a try w an ia  
w n io sk ó w k lu b ó w o p o z y c y jn y c h w sp ra w ie  
d e k re tu o m ie jsc u o d o so b n ie n ia .

P o re fe ra c ie p o s ła N o w o d w o rsk ieg o (K I. 
N a r.) , k tó ry w n ió s ł o p rz y ję c ie w n io sk u sw o ­
je g o k lu b , ro z w in ę ła s ię o b sz e rn a d y sk u sja ,  
w  k tó re j z a b ie ra li g ło s p ra w ie w szy sc y o b e c n i 
c z ło n k o w ie k lu b ó w  o p o z y c y jn y c h . W o b e c p o -  

o d d z ia ł w o jsk  te ch n icz n y c h  i sa n ita rn y c h  w  lic z ­
b ie 7 0 0 lu d z i, o ra z g ru p a ro b o tn ik ó w  w  lic z b ie  
4 0 0  lu d z i z ró ż n y c h z a w o d ó w  te ch n ic z n y c h . N a  
p o k ła d z ie ty m u d a ł s ię ró w n ież d o A fry k i d o ­
w ó d c a a fry k a ń sk ie g o k o rp u su e k sp e d y cy jn e g o , 
g e n . G ra z ia n i. ,,V u lc a n io “ z a b ie rz e p o d ro d z e  w  
M e ssy n ie 1 0 0 ż o łn ie rz y .

Ja p o n ja p o m o ż e A b isy n ji

R Z Y M . A m b a sad o r Ja p o n ji w  R z y m ie  u d z ie lił 
w y w ia d u w  k tó ry m  s tw ie rd z ił, iż  n ie u le g a  w ą t­
p liw o śc i, iż w  ra z ie ro z p o cz ę c ia k ro k ó w n ie ­
p rz y jac ie lsk ic h m ięd z y A b isy n ją a W ło ch a m i  
Ja p o n ja w  ja k ik o lw ie k sp o só b u d z ie li p o m o c y  
A b isy n ji.

so w y sp o só b u rz ą d z o n y p a ro w ie c  m ia ł n a sw o im  
p o k ła d z ie ła d u n e k  b a w e łn y  s trze ln ic z e j, p rz e zn a ­
c z o n e j d la  rz ą d u  k u b a ń sk ieg o . W śró d p a sa ż eró w  
o k rę tu z n a jd o w a li s ię c z ło n k o w ie rz ą d u b ra z y ­
lijsk ie g o , tu d z ie ż in n e  w y b itn e o so b is to śc i. N a g le  
z d o ln e g o p o k ła d u o k rę tu d a ł s ię s ły sz e ć ro z ­
p a c z liw e w o łan ie o p o m o c . P rz ez w y ła m an e  
d rz w i k a b in y  w y d o s ta li s ię n a  p ró g  trze j  m ę żc z y ­
ź n i w  p o d a rty c h u b ra n ia ch , k tó rzy  u k ry li s ię  w  
k a b in ie , p rz y leg a jąc e j d o m a g a zy n ó w  z  b a w e łn ą  
s trze ln icz ą , a b y  w  te n sp o só b o d b y ć p o d ró ż  „ n a  
g a p ę “ . G d y b y n ie ic h w o ła n ie  o  p o m o c , z o s ta łb y  
o k rę t s iłą e k sp lo z ji ro z d a rty n a d w ie c z ę śc i.

N o c y k ry ty cz n e j sp o strz e g li o n i, ż e  z  p o w o ­
d u g o rą c a s to p n ia ły  ru ry  o k rę to w e , p o w o d u jąc  
z a p a le n ie n a g ro m a d z o n y ch w  p o b liż u o d ła m k ó w  
su c h e g o  d rz e w a . P rz e s tra sz e n i z a c z ę li w o łać o  
p o m o c , k tó ra  n a d e sz ła p ra w ie  w  o s ta tn ie j c h w ili,  
z a n im  o g ie ń  o b ją ł z a p a sy b a w e łn y s trze ln ic z e j.

S ą d m o rsk i sk a za ł k a p ita n a o k rę tu  n a 4  
m ies iąc e w iez ie n ia , p o n ie w a ż  k a p ita n  w b re w  su ­
ro w y m  p rz e p iso m  w ió z ł n a  o k rę c ie  p a sa ż ersk im  
m a te rja ł w y b u c h o w y . W  te n sp o só b c z te re j p a ­
sa ż e ro w ie u ra to w a li ż y c ie z a ło d z e i p a sa ż ero m  
o k rę tu . W  n a g ro d ę z a to p a sa ż e ro w ie o k rę tu  
z e b ra li m ię d z y so b ą 7 0 0 0 d o la ró w , k tó re w rę ­
c z y li p a sa ż e ro m  „ n a g a p ę“ p o z a te m  z a ś je d e n  
z p a sa ż eró w  w łaśc ic ie l p la n ta c y j n a K u b ie , z a ­
p ro p o n o w a ł im  p ra c ę w  sw o im  m a ją tk u .

Balon doświadczalny wzniósł się na wysokość 
30 kim.

M O S K W A . P rz esz ło  2 m ie sią c e te m u w y ­
p u sz c z o n a z o s ta ła ra d jo -so n d a sy s tem u p ro f . 
M o łcz a n o w i d o b a d a ń  n a d  s tra to s fe rą . z a o p a trz o ­
n a w  a p a ra t re je s tra c y jn y . W z n ió słsz y s ię n a  
b a rd zo  z n a c zn ą w y so k o ść , ra d jo -so n d a z a g in ę ła .  
T e ra z d o p ie ro  o d n a le z io n o  a p a ra t re je s tra cy jn y  
ra d jo -so n d y i p rz e w ie z io n o g o d o M o sk w y  
A p a ra t w y k a z y w a ł, ż e ra d jo -so n d a o s ią g n ę ła  
ro k o rd o w ą  w y so k o ść 3 0 i p ó ł k m .

ru sz o n e j p rz e z p o s ła S ty p u łk o w sk ie g o (K l. 
N a r.) sp ra w y tra k to w a n ia z a trzy m a n y ch w  
m ie jsc u  o d o so b n ie n ia w  B e rez ie  K a rtu sk ie j  z a b ra ł 
g ło s p rz e d s ta w ic ie l M in is te rs tw a S p ra w ied liw o ­
śc i p ro k u ra to r S ie w ie rsk i, k tó ry o św ia d c z y ł.

C o  d o  rz e k o m y ch  p rz e s tę p s tw , ja k ich  m ia n o  
s ię d o p u śc ić w s to su n k u d o o sa d z o n y c h w  
m ie jsc u o d o so b n ie n ia , o c z e m m ó w ił p o se ł  
S ty p u łk o w sk i, to p ra g n ę im ie n ie m M in . S p ra -  
w ie d l. z c a łą śc is ło śc ią s tw ie rd z ić , ż e d o  
ż a d n e g o z są d ó w , a n i d o ż a d n e j z p ro k u ra tu r  
n a o b sz a rze c a łeg o p a ń s tw a n ie  
w p ły n ę ła a n i je d n a sk a rg a o só b p o  
k rz y w d z o n y c h . P o w y ż sz y b ra k sk a rg i je s t  
n a jle p sz em p o tw ie rd ze n iem tre śc i o d p o w ie d z i,  
u d z ie lo n e j p rz ez rz ą d n a in te rp e la c je , z ło ż o n e  
w  sw o im  c z a s ie , w  k tó re j to  o d p o w ie d z i s tw ie r­
d z o n o , ż e ż a d e n z in sy n u o w a n y c h fa k tó w n ie  
m ia ł m iejsca " .

Z w y w o d a m i p o s łó w  k lu b ó w o p o z y c y jn y c h  
p o lem izo w a ł p o se ł F ic h n a , p o c ze m p o p rz e m ó ­
w ien iu re fe re n ta k o m is ja w ię k sz o śc ią g ło só w  
o d rz u c iła w n io sek k lu b ó w  o p o z y c y jn y c h . R e fe ­
re n te m  n a p le n u m  o b ra n y  z o s ta ł p o se ł F ic h n a .
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Polityka karteli prowadzi do klęski 
gospodarstwa narodowego.

Mowa posła J. Sanojcy wygłoszona w Sejmie 
w czasie dyskusji nad budżetem Roln. i Reform 

Rolnych.

P rzy b u d żec ie M in is te rs tw a R o ln ic tw a  
i R efo rm  R o ln y ch w y g ło s ił w ielk ą m o w ę p o se ł 
z B B W R  S an o jca , n a leżący  d o  s ta ry ch  d z ia łaczy  
ro ln iczy ch , w y p ró b o w an y ch  p rzy jac ió ł ro ln ic tw a .

W  p rzem ó w ien iu sw em  p o se ł S an o jca p rze - 
d ew szy s tk iem w sk aza ł n a c iężk ie p o ło żen ie  
ro ln ic tw a a n as tęp n ie w  sp o só b d o sad n y i w y ­
raz isty  u w y p u k lił zg u b n ą d z ia ła ln o ść , jak ą w y ­
w ie ra n a g o sp o d a rk ę n a ro d o w ą a w szczeg ó l­
n o śc i n a ro ln ic tw o , p rzem y sł sk a rte lizo w an y .

P rzem ó w ien ie to z u w ag i n a p o ru szo n e  
w  n iem  zag ad n ien ia , k tó re in te re su ją ro ln ic tw o ,  
a w  szczeg ó ln o śc i ś red n ieg o  d ro b n eg o ro ln ik a , 
p o d a jem y  w  o b szern e in sk ró cen iu .

W y so k a Izb o ! R o ln icy m ają zw ró co n e o czy  
w  jed n ą s tro n ę , to  je st w  s tro n ę ,|to  je st w  s tro n ę  
R ząd u . N ie d ta teg o , ażeb y n ie  liczy li n a  w łasn e  
s iły , b o to , co d o ro ln ik ó w  n a leży , to w ca łe j 
p e łn i o n i ro b ią .

N ajw ażn ie jszy m , m o jem  zd an iem , p u n k tem  
w  p racy n a ro li je st n ie to , że  ro ln icy  n ie zn a ją , 
ty lk o to , że ro ln icy n ie ch cą zn ać te j ek o n o ­
m iczn e j szk o ły  i ty ch  n ak azó w ek o n o m iczn y ch , 
k tó re p ro p ag u ją k a rte le . S ąd zę że d z iś jed n ą z  
n a jw ięk szy ch p rzy czy n k lę sk i k ry zy so w e j w  
P o lsce je s t zw y c ię s tw o szk o ły k a rte ló w , te j 
szk o ły ek o n o m iczn e j, k tó re j g łó w n em  zad an iem  
je st zasad a : P rzy g ło d z ie to w aró w ś ru b o w ać  
cen y . N as, ro ln ik ó w , ró w n ież zw o len n icy k a rte li 
u czą teg o  sam eg o i m ó w ią n am , że g łó w n y m  
p o w o d em  o b n iżk i cen n a  zb o że , je st n ic in n eg o , 
ty lk o  „n ad m ia r p ro d u k c ji* 4 . iN iem n ie j  zw o len n icy  
te j szk o ły ek o n o m iczn e j w ita ją  w sze lk ą  [o b n iżk ę  
w y so k o śc i p ro d u k c ji jąk o p rze jaw , zm ie rza jący  
d o d o b ro b y tu . N am  zaś ro ln ik o m w y d a je s ię , 
że to w szy stk o p ro w ad zi d o k lęsk i n a ro d o w e j 
i d o k lę sk i p ań s tw a . N am  s ię w y d a je , że zn a  
m ien iem  d o b ro b y tu  je st d o s ta tek . N am  s ię w y ­
d a je , że g d y b y śm y tak sam o jak  .k a rte le p rze ­
m y sło w e zas to so w a li w  ro ln ic tw ie tę sam ą m e ­
to d ę , co o n i, to p ań s tw o zn a laz ło b y s ię w  
s tra szn e j p o trzeb ie ; b y łb y  n ie k ry zy s, a k a ta ­

Niemcy grożą zagranicy ograniczeniem importu 
do minimum.

Deficyt 100 miljonów marek za ctyczeń br.
B E R L IN . H an d e l zag ran iczn y N iem iec w  

s ty czn iu rb . w y k azu je  rek o rd o w y  n ied o b ó r p rze ­
sz ło 1 0 4 .0 0 0 .0 0 0  m arek , to  je st p rze sz ło  d w a  razy  
w ięce j, n iż d e ficy t g ru d n io w y .

Z azn aczy ć n a leży , że w lis to p ad z ie z . r . 
sa ld o je szcze b y ło d o d a tn ie . Im p o rt w s ty cz ­
n iu je s t w y ją tk o w o d u ży , n a to m ias t ek sp o rt  
rek o rd o w o n isk i.

Z w ięk szen ie s ię sa ld a u jem n eg o p o w sta ło  
p rzed ew szy s tk iem  w stu tek s iln eg o sk u rczen ia  
s ię ek sp o rtu , n a to m ias t w zro s t im p o rtu w p o ­
ró w n an iu z g ru d n iem  n ie b y ł b a rd zo p o w ażn y .

P rasa b e rliń sk a , k o m en tu jąc b ijan s h an d lo ­
w y za s ty czeń w y stęp u je ze zn am ien n em  
o s trzeżen iem  p o d ad re sem  zag ran icy . Je ś li n ie  
n as tąp i żad n a zm ian a w s tan o w isk u  zag ran icy ,  
w ó w czas N iem cy —  g ro z i „L o c . A n ze ig e r —  
zm u szo n e b ęd ą o g ran iczy ć sw ó j im p o rt d o n a j-  
k o n ieczn ie jszch ro zm ia ró w .

Wyjazd p. Marszałka Piłsudskiego do Wilna.
W IL N O . W  d n iu 2 2 . b r. p o c iąg iem p o ­

sp ie szn y m p rzy b y ł z W arszaw y d o W iln a  
p . M arsza łek P iłsu d sk i i za trzy m ał s ię w p a ­
ła cu rep rezen tacy jn y m .

s tro fa , p ie rw sze zaś p o ło ży ły b y s ię k a rte le , 
p o n iew aż ze zw y żk ą p ło d ó w  ro ln y ch p rzy sz ły -  
b y s tra jk i i za łam a łab y s ię , m o jem zd an iem , 
ta d o b ra k o n ju n k tu ra , w  jak ie j d z iś ży je w ie lk i 
p rzem y sł sk a rte lizo w an y .

B ezw zg lęd n ie n a leży  { p o d k re ś lić  n astęp u jący  
m o m en t: ro zb ic ie k a rte lu cem en to w eg o sp o w o ­
d o w a ło n a  w si w ie lk ie  sp o ży c ie  cem en tu  i u ży c ie  
cem en tu n a ry n k u w ew n ę trzn y m  w zro s ła d w u ­
k ro tn ie , co w szy stk ie p ism a p u b liczn ie sk o n s ta ­
to w ały , co te ż o d p o w ied n io w p ły n ę ło tak n a  
p o d n ie s ien ie p ro d u k c ji, jak o b n iżen ie ilo śc i 
b ez ro b o tn y ch , co m a d la n aszeg o g o sp o d a rcze ­
g o ży c ia b a rd zo  w ie lk ie  zn aczen ie .

N iem n ie j o s ta tn ie  sp ro w ad zen ie  p o m arań czy , 
k tó re d o n ied aw n a p rzez w y so k ie cen y b y ły  
p rzec ież n ied o s ięg ły m  a rty k u łem , d z iś są p rzez  
b a rd zo sze ro k ie m asy m ie jsk ie sp o ży w an e w  
w ielk ie j ilo śc i. T o św iad czy , że  ry n ek k o n su m -  
c ji w ew n ę trzn e j je s t b a rd zo p o jem n y sk o ro  
ty lk o cen a s tan ie s ię d la sze ro k ieg o o g ó łu  
k o n su m en tó w d o s tęp n a . M u szę s tw ie rd z ić że  
k o n su m c ja w ęg la w  la ta ch t. zw . d o b re j k o n -  
ju n k tu ry , a w ięc w  r . 1 9 2 8 w y n o siła -- ju ż  n ie  
p am ię tam  d o k ład n ie —  a lb o  2 7 a lb o  2 9  m iljo n ó w  
to n , a ca ła p ro d u k c ja n a ro k 1 9 3 4 —  n ie w y ­
n o s i zd a je m i s ię , n aw et 2 5 m iljo n ó w to n .  
K o n su m c ja k ra jo w a w ęg la w la tach d o b re j  
k o n ju n k tu ry  p rzew y ższa ła za tem  d z is ie jszą  p ro ­
d u k c ję w ęg la o d o b ry ch k ilk a m iljo n ó w to n . 
M o żn a te ż w n o sić , iż sk o ro b y ły b y  cen y w ęg la  
p rzy s tęp n e , to w ted y ca ły  d z iś  w y p ro d u k o w an y  
w  k o p a ln iach w ęg ie l b y łb y sk o n su m o w an y  w  
k ra ju i n aw e t o k aza łb y s ię je szcze zn aczn y  
n ied o b ó r. G d y b y za tem cen y w ęg la b y ły  
p rzy s tęp n e , to trz eb ab y zn aczn ie  w zm ó c p ro d u ­
k c ję . C en y w ęg la w y so k ie d o p ro w ad za ją d o  
za lew an ia  k o p a lń  i p o m n aża ją  ilo ść  b ez ro b o tn y ch .

P ro szę W y so k ie j Izb y , to sam o d o ty czy  
cu k ru . E k sp o rt cu k ru p rzy  p o lity ce k a rte lo w e j 
sp ad ł o p o ło w ę . P o za tem  n a w si cu k ie r p rze ­
s ta ł b y ć w o g ó le a rty k u łem  sp o ży w czy m . P rzy  
m in im a ln em zw ięk szen iu sp o ży c ia cu k ru n a  
w si, p ro d u k c ja cu k ru zn aczn ieb y w zro s ła , co  
ty lk o m iało b y w ie lk ie zn aczen ie .

(C iąg d a lszy n as tąp i).

Nowy okręt handlowy Polski spuszczony na wodę.
L O N D Y N . W  N ew cas te le o d b y ła s ię u ro ­

czy s to ść sp u szczen ia n a w o d ę s ta tk u „Ż eg lu g i  
P o lsk ie j* * „P u ck * * .

N a try b u n ie u d ek o ro w an e j p o lsk iem i f lag a ­
m i n a ro d o w em i zg ro m ad z ili s ię g o śc ie p o lscy  z  
am b . R aczy ń sk im  n a  czele . O b ecn ie b y ł ró w n ież  
m in s ter p rzem is łu i h an d lu F lo y ar R ajch m an , 
in te re su jący  s ię d z ia ła ln o śc ią s to czn i „S v an  R i-  
ch a rd so n * * , k tó ra w y b u d o w a ła ju ż d la „Ż eg lu g i  
P o lsk ie j4 * k u rsu jący m ięd zy  G d y n ią  a  L o n d y n em  
s ta tek „L ech * * i ro zp o czę ła b u d o w ę trzec ieg o  
s ta tk u  „H e l“ .

N a d an y zn ak p . R aczy ń sk a ro zb iła trad y ­
cy jn ą b u te lk ę szam p an a o k ad łu b s ta tk u i n ac i­
sn ę ła g u z ik e lek try czn y . W  te j sam ej ch w ili 
s ta tek ró w n o i sp o k o jn ie sp ły n ą ł z szy n , zan u ­
rza jąc s ię w  za to ce C ly d d e .

Połączenie Związku Podoficerów w stanie 
spoczynku ze Związkiem Rezerwistów.

W  W arszaw ie o d b y ł s ię z jazd Z w iązk u P o d ­
o ficeró w  b ęd ący ch w  s tan ie  sp o czy n k u , n a  k tó ­
ry m  zap ad ła u ch w a ła p o łączen ia s ię ze Z w iąz ­
k iem  R eze rw istó w . O d tąd o b y d w a  Z w iązk i p ra ­
cu ją ju ż jak o ca ło ść p o d  jed n em h as łem : k u  
ch w ale i d la d o b ra O jczy zn y .

Uroczyste powitanie przedstawicieli Warszawy 
i Krakowa w Dreźnie.

D R E Z N O . W e czw artek p rzy b y li d o  D rezn a  
p rezy d en t W arszaw y  S ta rzy ń sk i w  to w arzy s tw ie  
w icep rezy d en ta O łp iń sk ieg o i in ż . S y n k a o raz  
w icep rezy d en t S k o czy la s i p ro f. Jach im eck i, 
jak o rep rezen tan c i m ias ta K rak o w a .

G o śc ie p o lscy zo s ta li p o w itan i n a d w o rcu  
p rzez n ad b u rm is trza Z o ern e ra , k o n su la R . P . 
w  L ip sk u  d ra B rzez iń sk ieg o , n o w o m ian o w an e - 
g o  k o n su la  C zu d o w sk ieg o , w iceb u rm is trza  K lu g e , 
d e leg a ta rząd u sa sk ieg o d ra G o ttsch a ld a , p rzed ­
s taw ic ie li p a rty j i k ó ł sam o rząd o w y ch o raz  
k o lo n ji p o lsk ie j.

P o w itan ie m ia ło ch a rak te r b a rd zo se rd ecz ­
n y . N a d w o rcu  i p rzed d w o rcem rze sze p u ­
b liczn o śc i, u s taw io n e szp a le rem , w ita ły g o śc i 
p o zd ro w ien iem  h itle ro w sk iem . G o ście o d jech a li 
n as tęp n ie d o h o te lu „B e llev u e* * , żeg n an i se r ­
d eczn ie p rzez lu d n o ść .

G m ach ra tu sza , d w o rzec i h o te l „B e llev u e* * ,  
g d z ie zam ieszk u ją g o śc ie , p rzy s tro jo n e są f la ­
g am i o b a rw ach  n a ro d o w y ch  p o lsk ich i n iem iec ­
k ich . W  m ieśc ie p an u je n as tró j u ro czy s ty .

R ew izy ta m in . S ta rzy ń sk ieg o i w icep rezy ­
d en ta S k o czy la sa je s t o g ó ln y m tem a tem ro z ­
m ó w . P rasa p rzep e łn io n a je st a rty k u łam i  o P o l­
sce i C h o p in ie .

Ks. Walji bawi się w Budapeszcie.
B U D A P E S Z T , B aw iący o s ta tn io w B u d a ­

p eszc ie k s iążę W alji czu je s ię d o sk o n a le w  
s to licy W ęg ie r, zw ied za jąc w szy s tk ie re s tau ­
rac je i lo k a le ro z ry w k o w e , g d z ie m u cy g an ie  
w ęg ie rscy g ra ją m u d o u ch a m elo d je  
w ęg ie rsk ie .

K siążę W alje k aza ł p o d ać cy g an o m szam ­
p an a i sam  tań czy ł d łu ższy  czas z to w arzy szą ­
cą m u A m ery k an k ą m iss S im p so n . W  re s tau ­
rac ji te j zap łac ił k s iążę W alji rach u n ek w y n o ­
szący 3 7 0 p en g ó , d a jąc k e ln e ro m  su te n ap iw k i.

Rozwiązanie Yolkstagu — Nowe wybory.
G D A N S K . N a p o s ied zen iu Y o lk s tag u ro z ­

w ażan o w n io sek frak c ji n a ro d o w o -so c ja lis ty cz -  
n e j, żąd ający  ro zw iązan ie  Y o lk s tag u . Z a w n io ­
sk iem  w y p o w ied z ia ło s ię 4 1 p o s łó w , p rzec iw k o  
2 2 , 3 w strzy m a ło s ię o d  g ło so w an ia . N astęp n ie  
w y g ło sił p rzem ó w ien ie p rezy d en t sen a tu G re i-  
se r , k tó ry  o św iad czy ł m . in ., że sen a t w  m y śl 
p rzy ję ty ch zw y cza jó w  u rzęd o w ać b ęd z ie n ad a l  
w  d o ty ch czaso w y m  sk ład z ie d o czasu  w y b o ró w  
n o w eg o sen a tu . G re ise r tw ie rd z ił d a le j, że  
w  n ad ch o d zący ch w y b o rach n ie ch o d z i w cale  
o p leb iscy t w  sp raw ie zm ian y  s ta tu tu W o ln eg o  
M iasta , le cz o zw y k łe n o w e w y b o ry , zag w aran ­
to w an e p rzez k o n s ty tu c ję , k tó ry ch d o m ag a s ię  
w ięk szo ść lu d n o śc i. W y b o ry te o d b ęd ą s ię  
w ed łu g u s ta lo n y ch d o ty ch czas u s taw w y b o r­
czy ch p rzy zab ezp ieczen iu w o ln o śc i w y b o rcze j 
i b ezw zg lęd n em  u trzy m an iu sp o k o ju  i p o rząd k u . 
Y o lk s tag o d rzu c ił n as tęp n ie trzy w n io sk i 
so c ja listy czn e .

Zwolnieni robotnicy polscy znaleźli się na bruku.
P A R Y Ż . Z  L ille d o n o szą , że  zn an e zak ład y  

ch em iczn e K u h lm an n  zw o ln iły  zn o w u 1 7 ro b o t­
n ik ó w  p o lsk ich , k tó rzy zn a leź li s ię te rn sam em  
n a b ru k u w raz  z  ro d z in am i, g d y ż fab ry k i o d m ó ­
w iły p o m o cy n a rep a tr ja c ję , a g m in a o d m ó w iła  
p łacen ia św iad czeń so c ja ln y ch . S y tu ac ja d la  ro ­
b o tn ik ó w  p o lsk ich je st tem b a rd z ie j k rzy w d zącą , 
że p raw ie w szy scy o n i p rzy b y li d o zak ład ó w  
K u h lm an n a n a zasad z ie  fo rm a ln y ch k o n trak tó w  
i p raco w a li w  zak ład z ie o d 5  d o  6 la t. P o d o b n ie  
w  fab ry ce szk ła F o u rm ie r zap o w ied z ian o  zw o l­
n ien ie k ilk u n as tu ro b o tn ik ó w  p o lsk ich . Jed en z  
n ich , p o b ie ra rąc o d ro k u zas iłek  z ty tu łu b ez ro ­
b o c ia , zo s ta ł w y d a lo n y . R o b o tn ik ten p o s iad a 8  
d ro b n y ch d z iec i.

Dziesiąty Marzec.
3 0  P O W IE Ś Ć .

(C iąg  d a lszy ).

—  D o b rze , —  zaw o ła ła , a  o czy  je j d z iw n y m  
za ja śn ia ły b la sk iem  —  je s tem  g o to w ą d o u d z ie ­
len ia p an u w sze lk ich w iad o m o śc i, o ile to  
w  m ej m o cy .

I p rzy su n ąw szy so b ie k rze s ło , u s iad ła n a ­
p rzec iw  m n ie , n e rw o w a , ro zd rażn io n a i b lad a . 
B y ła tak w zru szo n a , że p rzy g ry za ła  u s ta aż d o  
k rw i. P rzy zn a ję , że co raz m n ie j ro zu m n ia łem  
je j p o s tęp o w an ie . Z aczą łem  te raz u k ład ać p a ­
p ie ry tak , że lis t lo rd a S tan ie ją , p isan y d o  
R o g e ra le ża ł zu p e łn ie n a w ie rzch u . G d y g o  
u jrza ła , zad rża ła i sp u śc iła o czy . B y łem te raz  
p ew n y , że lis t ten n ie d o s ta ł s ię p rzy p ad k iem  
p o m ięd zy s ta re szp a rg a ły , ty lk o , źe zo s ta ł tam  
u m y śln ie u k ry ty m . O b aw ia ła s ię  b ez w ątp ien ia  
jeg o tre śc i a n ie śm ia ła g o zn iszczy ć . C zy  
jak a c iężk a w in a c iąży ła n a te j u ro cze j d z iew ­
czy n ie  ? M o je se rce zap rzecza ło tem u g w a ł­
to w n ie . M ary b y ła tak p ięk n ą , tak łag o d n ą , 
a o czy  je j p a trza ły  z w y razem  d z iec ięce j o tw ar­
to śc i i szcze ro śc i ! O czy te n ie  m o g ły k łam ać ! 
B y łb y m  p rzy s iąg ł n a to !

—  B y łaś p an i b a rd zo p rzy w iązan a  d o  p rzy ­
b ran eg o o jca? —  sp y ta łem  p o  ch w ili m ilczen ia .

O czy  je j n ap e łn iły s ię łz am i.
—  T ak  ! —  szep n ę ła c ich o .
—  P o m ag ała ś m u p an i w p ro w ad zen iu  

rach u n k ó w  i k o re sp o n d en cy j ?
—  T ak , a le lo rd F u lto n n ie w iele p isy w a ł  

lis tó w .
—  K ied y lo rd ad o p to w a ł p an ią  ?
—  G d y m iałam  trzy la ta .
—  W  tak im  raz ie n ie p rzy p o m in asz p an i 

so b ie p ie rw szy ch la t d z iec ięc tw a  ?
—  N ie .
—  W id z ia ła ś p an i k ied y sw y ch rzeczy ­

w is ty ch ro d z icó w  ?
Z aw ah a ła s ię n a ch w ilę , a le p o tem zaw o ­

ła ła [ży w o .
—  N ie .
—  M ieszk a ła ś p an i zaw sze  w  C o rn b y -C ro ft  ?

—  T ak ! L o rd F u lto n u w aża ł m n ie za  
có rk ę . A ch , p an n ie m o żesz p o jąć , k im  o n b y ł  
d la m n ie . N iety lk o , źe k o ch ałam g o n ad  
w szy stk o w św iec ie , a le n ad to szan o w a łam  
i p o d z iw ia łam  g o b ez g ran ic . B y ł to  n a jlep szy , 
n a jsz lach e tn ie jszy cz ło w iek !

—  R o zu m iem p an ią zu p e łn ie , —  rzek łem  
z se rd eczn em  w sp ó łczu c iem .

M ary sp o jrza ła n a m n ie z w d z ięczn o śc ią , 
a le za raz p o tem sp u śc iła zn o w u o czy . M o że  

w y czy ta ła w  m o ich to , czeg o f je j p o w ied z ieć  
n ie śm ia łem .

—  W  jak im  b an k u sk ład a ł lo rd p ien iąd ze?  
—  p y ta łem  d a le j.

—  W  b an k u w  E x e te r .

—  M ieszk a ł o n tu ta j ty lk o  d w a  la ta . G d z ie  
ży ł p o p rzed n io  ?

—  W D o v er. S to su n k i n asze p ien iężn e  
b a rd zo b y ły  n iek o rzy stn e , p rzed  sze śc iu  b o w iem  
la ty s trac ił o jc iec p raw ie ca ły  m ają tek w sk u tek  
b an k ru c tw a sw eg o b an k ie ra .

—  P rzy p o m in asz p an i so b ie , czy lo rd F u l­
to n o trzy m a ł 2 1 lu teg o  rek o m en d o w an y lis t ?

P y tan ie to zan iep o k o iło ją w id o czn ie .

—  R ek o m en d o w an y lis t ? — p o w tó rzy ła  
w o ln o . —  T ak , p rzy p o m in am  so b ie .

—  Z n asz p an i tre ść jeg o  ?
—  N ie .
M ó w iła te raz sp o k o jn ie i s tan o w czo , a le  

g o rący ru m ien iec , p o k ry w a jący je j tw arz , s iln e  
zd rad za ł w zru szen ie . B y to m i p rzy k ro , że  
w o b ec n ie j m u sia łem o d g ry w ać ro lę sęd z ieg o  
ś led czeg o , le cz u w aża łem so b ie za o b o w iązek  
p ró b o w an ia w sze lk ich  ś ro d k ó w w ce lu w y jaś ­
n ien ia ta jem n icze j śm ie rc i lo rd a F u lto n a .

—  W ięc p an i n ie w iesz , co lis t ten zaw ie ­
ra ł ? —  p y ta łem  d a le j, p a trząc n a n ią p rzen ik li­
w ie . —  D ziw n a  rzecz  ! (C . d . n .)



Doroczna Zabawa Karnawałowa Pow. Koła Przyj. Zw. Strzeleckiego 
dnia 2 marca to „clou“ karnawału nowomiejskiego
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Kronika.
Nowemiasto, dnia 25 lutego 1935 r.

Poniedziałek Cezarego W ., Feliksa. 
W torek Aleksandra Bisk. 
Środa Leonarda Juljana
Słońca: wschód o godz. 6.31 zachód o godz. 17.06.

Komunikat 
w sprawie zeznań o dochodzie.

Urząd Skarbowy w Nowemmieście podaje do wia­
domości płatników podatku dochodowego co następuje :

W myśl przepisów ordynacji podatkowej, termin 
składania zeznań o dochodzie na rok podatkowy 1935 
dla osób fizycznych upływa 1-go marca. W tym samym  
teminie osoby, obowiązane do składania zeznań o do­
chodzie, powinny uiścić przedpłatę na podatek dochodowy 
w wysokości połowy kwoty, jaka przypada od zeznanego  
dochodu.

W latach poprzednich termin składania zeznań był 
rok rocznie przesuwany o dwa miesiące, a więc z 1 marca 
na 1 maja. W roku bieżącym rozporządzenie Min. Skarbu 
ogłoszone „Dz. Ustaw Nr. 9 poz. 50 przesunęło termin 
składania zeznań oraz uiszczenia przedpłaty tylko dla 
osób fizycznych prowadzących w r. 1934 prawidłowe lub 
uproszczone księgi i tylko o jeden miesiąc to znaczy do 
dnia 1 kwietnia".

Dla osób nieprowadzącychj ksiąg, obowiązuje nadal 
termin 1 marca, który przesunięty nie będzie, osoby te 
zatem winny złożyć zeznanie o dochodzie oraz uiścić 
przedpłatę na podatek dochodowy na rok podatkowy 
1935 w terminie do dnia 1 marca.

Druki do zeznań o dochodzie należy odebrać w  
Urzędzie Skarbowym  pokój Nr. 10 w godzinach urzędowych.

Naczelnik Urzędu Skarbowego (Szczepański)

Falsyfikaty monet 5 i 10 zlotowych.
W ostatnich czasach pojawiły się w obiegu falsyfi­

katy monet wartościowych srebrnych 5 i 10 Złotowych z 
wizerunkiem Marszałka Piłsudskiego na rewersie i orłem  
strzeleckim na awersie, wybitych w celu upamiętnienia 
podjęcia walki zbrojnej o oswobodzenie Ojczyzny i wy­
marszu w pole dnia 6 sierpnia 1914 oddziałów Związków  
i Drużyn Strz. pod wodzą Komendanta Głównego W ojska 
Polskiego Józefa Piłsudskiego.

Obydwa falsyfikaty wykonane są sposobem odlewu, 
przyczem 10 złotowe odlane są ze stopu srebra, 5 zloto­
we zaś ze stopu cyny, cynku i antymonu i posrebrzane.

Ząbki na otoku falsyfikatów są miejscami zalane 
i naogół niewyraźne. Rysunek orła jest na nich mniej 
wyraźny niż na monetach prawdziwych. W literach na­
pisu widoczne są miejsca zalane t. j. cechy właściwe 
odlewom.

Godziny urzędowania w służbie pocztowej.
Ministerstwo poczt i telegrafów, w dążeniu 

do jaknajwiększego udogodnienia klienteli w  
w korzystaniu z usług poczty, zarządziło, aby 
urzędy i agencje pocztowe w miejscowościach, 
gdzie odbywają się w oznaczone dni targi, 
jarmarki, większe zjazdy i t. p., czynne były 
w takich dniach bez przerwy obiadowej od 
godz. 8-ej do godz. 18-ej.

Dotąd placówki te pracowały w godz. 8— 12 
i g. 15— 18, a więc z przerwą trzygodzinną. 
Obecne zarządzenie ułatwi więc publiczności, 
przybywającej na targi i t. p. korzystanie z 
usług poczty, telegrafu i telefonu w ciągu ca­
łego czasu pobytu w tej miejscowości. Jak wia­
domo zarządzenie powyższe wprowadził u nas 
Zarząd Pocztowy już w życie, ku wielkiemu 
zadowoleniu ludności wiejskiej.

Z miasta i powiatu.

Radosna nowina I!!
Z New Yorku otrzymaliśmy poniższą depeszę : 

„W ysłaliśmy do W as najnowszy film z małą SHIRLEY  
TEMPLE pt. „Tajemnica małej SHIRLEY." Kolosalny 
sukces na całym  świecie gwarantuje, że również w Lubawie 
i Nowemmieście film ten odniesie niebywały sukces. 
Publiczność jest bardziej zachwycona czteroletnio Shirley, 
niź przed laty pięcioletnim Jackiem Cooganem. W inszu­
jemy sobie i W am nowej wielkiej gwiazdy!"  

fox-film-corporation.

Nowy instruktor hodowlany P. I. R.
Nowemiasto. Dowiadujemy się, iż dotychczasowy 

instruktor hodowlany Pom. Izby Rolniczej p. inż. W łodek 
opuszcza swe stanowisko z dniem 1. marca, obejmując 
posadę wykładowcy w Szkole Rolniczej w Kościerzynie. 
Na miejsce p. inż. W łodka przewidziany jest p. Formań- 
czyk z Torunia.

Matka żebraczka usiłowała uprowadzić dziecko 
z Zakładu.

Lubawa. W e środę dnia 20 bm. miał w Lubawie 
miejsce niezwykły wypadek uprowadzenia dziewczynki 
z zakładu W ych. Św. Jerzego przez matkę, niezamężną 
Kowalską W eronikę. W ymieniona przybyła w tym celu 
z Grudziądza w dniu poprzednim i przenocowawszy w  
stajni u dzierżawcy plebanki w Lubawie, rano oczekiwała 
na drodze do szkoły swej córki, którą spotkała i namó­
wiła, aby w przerwie szkolnej do niej przyszła, co też 
uczyniła. W tedy Kowalska zabrała córkę i udała się z 
nią w kierunku Nowegomiasta. Zarządzony przez policję 
pościg dopędził Kowalską w Bratjanie. Po przeprowa­
dzeniu dochodzeń odstawiono Kowalską do Sądu Grodz­
kiego w Lubawie. Córka jej Marta została umieszczona 
w Zakładzie W ychowawczym św. Jerzego w Lubawie na 
podstawie uchwały Sądu Grodzkiego w Grudziądzu z tego 
powodu, iż matka Kowalska W eronika zaprawiała swą 
nieletnią córkę do żebraniny z której się wyłącznie utrzy­
muje, oraz uprawiała w jej obecności tajny nierząd. Po­
zbawienie jej córki jako środka do wykonywania swego 
procederu (żebraniny), stało się widocznie dla niej nie­
wygodne, wobec czego podstępnie zamierzała córkę upro­
wadzić. W  czasie badania Kowalska tłomaczyła się, iż 
zamierzała zabrać córkę ze Zakładu w Lubawie, ponieważ 
ta skarżyła się, przed nią, iż ją w Zakładzie źle traktują 
a siostry biją. Oczywiście tłómaczenie to jest zupełnie  
niewiarygodne. Po przeprowadzeniu dochodzeń nieletnią 
córkę Martę odstawiono z powrotem do Zakładu Sw. 
Jerzego w Lubawie.

Kochany Czytelniku
Jeżeli nie zdążyłeś jeszcze odnowić prenu­

meraty na „Glos Lubawski“ za miesiąc marzec 
u swego listowego, możesz to jeszcze uczynić 
w swym Urzędzie lub Agencji Pocztowej, które 
przyjmują przepłatę do 10 każdego m-ca.

Za obrazę policji.
Lubawa. W  dniu 18 bm. adbyła się przed Sądem  

Grodzkim w Lubawie rozprawa sądowa przeciwko p. Stolli 
Pawłowi i żonie jego z Lubawy, oskarżonym o to, iż w  
dniu II. 10. ubiegłego roku nieprzyzwoicie zachowywali 
się w czasie wykonywania obowiązków służbowych przez 
st. post. W ójcika, przeprowadzającego badania w sprawie 
tajnego wyszynku napojów alkoholowych. Sąd ukarał 
Stollę Pawła na 14 dni aresztu z zawieszeniem na 2 lata 
i koszta postępowania, a żonę jego na 10 zł grzywny 
i ponoszenie kosztów sądowych.

Kradzież kowadła i młota.
Trzcin. Z niezamkniętej stodoły rolnika Stacho­

wicza skradziono w nocy z 3 na 4 lutego br. jedno ko­
wadło i młot kowalski ogólnej wartości około 50 złotych. 
Dochodzenie prowadzi policja.

Usiłował powtórnie przejść przez zieloną granicę.
Krotoszyny. W tych dniach przytrzymany został 

przez Straż Graniczną niejaki Karczewski Brunon, ostat­
nio zamieszkały w Grudziądzu. W ymieniony wałęsał się 
na drodze z Krotoszyn do Fitowa, tłumacząc się poszuki­
waniem pracy, podczas gdy faktycznie usiłował nielegal­
nie przekroczyć granicę do Niemiec. Z paszportu znale­
zionego u niego wynika, iż w styczniu tego roku znajdo­
wał się w Niemczech w toku badania przyznał się, iż 
w listopadzie ub. roku udał się do Niemiec przez zieloną 
granicę, poczem tą samą drogą powrócił. Przytrzymanego 
odstawiono do Sądu Grodzkiego w Nowemmieście celem  
ukarania za nielegalne przekroczenie granicy.

Nocne najście domu.
Od mieszkańca Rumienicy p. Bartkowskiego otrzy­

maliśmy korespondencję, w której donosi nam, iż w nocy 
z 15 na 16 lutego zaalarmowany został krzykiem niezna­
nych osobników, który stojąc przed drzwiami domagali 
się, by im otworzono. Zbudzeni ze snu domownicy są­
dzili początkowo, iż to bandyci, wobec czego gotowali się 
do ich odparcia. Na powtórnie pokojowe wołania nie­
znajomych, drzwi otworzono. Okazało się, iż nieznajomi 
poszukiwali niejakiej Zadurowej, podróżnej niewiasty, 
przyjętej na nocleg, a podejrzanej przez nich o kradzież 
kluczy szkolnych u nauczyciela w Lążynie. Na wezwanie 
przybyłych, Zadurowa wstała, poczem przeprowadzono u 
niej rewizję i spisano protokół. Kluczy u niej nie znale­
ziono. Panami tymi mieli być p. D. i S, z Łążyna. Tyle 
pisze nam p. Bartkowski, żaląc się, iż ludzie nieupowaź- 
nieni przeprowadzają rewizję i spisują protokoły u nie­
winnych osób. Znając panów D. i S. z Łążyna jako 
poważnych obywateli, mamy zastrzeżenia co do wiarygod­
ności podanego nam faktu, jeśli jednak naprawdę jest 
tak jak twierdzi p. Bartkowski, pozostaje dla niego otwarta 
droga do żądania satysfakcji na drodze właściwej.

Kurs pieczenia ciast.
M. Bałówki. Koło Gospodyń W iejskich w Małych 

Bałówkach założone przed kilku zaledwie dniami zebrało 
się w piątek, dnia 22. lutego br. celem omówienia waż­
nych zagadnień należytego rozwoju i prosperowania Koła. 
Zebranie to zaszczyciła swą obecnością prelegentka Kół 
Gospodyń W iejskich przy Szkole Rolniczej w Brodnicy, p. 
Karolczykówna. Na zebraniu tern powzięto uchwałę urzą­
dzenia kursu pieczenia ciast w dniach: 25, 26, 27 i 28 marca 
br. na kurs ten zgłosiło swój udział narazie 12 członkiń 
Koła

Powódź w Wałdykach.
Panująca ostatnio odwilż dała się silnie we znaki 

naszej wiosce. Zalane zostały 10 gospodarstw niżej po­
łożonych. W oda sięgała do 50 cm. i wyżej. ^Najwięcej 
dotknięta została szkoła. Piwnice w obydwóch gmachach 
szkolnych zostały zalane aż do wysokości podłogi. Po­
ważnie podmyte zostały też fundamenty. Prywatne szko­
dy powstałe u kier, szkoły oraz poszczególnych gospoda­
rzy sięgają ponad 500 złotych.

Zaznaczyć należy że podobne zalewy zdarzają się 
prawie corocznie w okresie jesiennym i wiosennym, a w  
wypadkach silniejszego deszczu nawet w lecie.

Apelujemy do W ydziału Powiatowego by zaintere­
sował się powyższą sprawą i w najbliższym czasie zbu­
dował na szosie mały most betonowy, gdyż rura znajdu­
jąca się obecnie nie może pomieścić większych ilości 
wody, a chodzi tutaj o budynki państwowe, które stale 
podmywane mogą ulec łatwo zawaleniu. Niemiłe znaczenie 
posiada także powstająca wskutek tego wilgotność w  
szkole, kóra przyczynia się w wznacznym stopniu do 
tak częstych chorób zakaźnych wybuchających wśród 
młodzieży szkolnej.

Wykrycie sprawcy kradzieży.
Skarlin, W drugiej połowie października skradzio­

na została leśniczemu p. Englerowi w  Skarlinie dubeltówka 
z korytarza domu mieszkalnego. Prowadzone dochodzenia 
policyjne nie doprowadziły przez dłuższy czas do ujawnie­
nia sprawcy. Dopiero w ostatnich dniach policja zdołała 
ustalić, że sprawcą kradzieży jest uczeń organistowski 
Lewandowski Kazimierz lat 24 ze Skarlina, który skradzio­
ną fuzję przechowywał u swego ojczyma. Kiedy dowiedział 
się iż powzięte są co do niego podejrzenia, ukrył fuzję w  
innem miejscu i to w szałasie na drzewo u jednego z go­
spodarzy. Fuzja została odnaleziona i zwrócona poszko­
dowanemu, który przyjął ją z niezwykłą radością, albowiem  
przez 27 lat była towarzyszką jego służby leśnej.

Sprawę karną przeciwkó Lewandowskiemu skiero­
wano do Sądu Grodzkiego w Nowemmieście.

Z dalszych stron.

Kradzież żyta.
Rybno. W ieczorem dnia 17 lutego br. nieznani 

sprawcy skradli z korytarza karczmy 1 ctr. żyta na szko­
dę Zeehy Franciszka. Tego rodzaju przechowywanie 
zboża, lub innych przedmiotów, w korytarzach karczmy, 
którędy publiczność często przechodzi, nie jest właściwe, 
a nawet w  wysokim stopniu jest niedbalstwem, które wy­
korzystują złodzieje.

I miesięcznego zebrania Koła B. B. W. R.
Rybno. W sobotę, dnia 16 lutego br. odbyło się 

miesięczne zebranie Koła B. B. W . R. które zagaił obyw. 
Jędrzejewski Cz. hasłem „Prawem naczelnem — dobro 
Państwa" poczem po odczytaniu porządku obrad, wygłosił 
referat p. t. „Cele i zadania wsi", w którym m. in. za­
znaczył, iż „....wieś musi przełamać niewiarę w siebie, że 
jest ona czemś niższem w stosunku do innych, lecz stanąć 
nie tyle starsze, ile młode pokolenie wsi do pracy w or­
ganizacjach zawodowych, gospodarczych i społecznych  
i skupić się tam zwarcie, aby przedstawiać potężną siłę, 
a nie być kupą piasku, którą kto zechce to rozkopuje, co 
czynią szczególnie różni prowodyrzy partyjni „zbawcy 
ludu", mający jedynie na celu dobro swej kieszeni, a nig­
dy zaś dobro wsi..." Z kolei odczytał broszurkę pt. „Czy 
jesteś już członkiem Spółdzielni Spożywców?

Nad powyższymi referatami wywiązała się bardzo 
ożywiona i rzeczowa dyskusja, której wiele osób zabierało 
głos, nie wyłączając nawet i „słynnego" p. Hoffera J., 
którego „argumenty" przeciwko spółdzielni zebrani przyj­
mowali salwami śmiechu?

Po omówieniu przez obyw. Jędrzejewskiego nowej 
instrukcji organizacyjnej i techniki pracy Komitetów  
Gminnych i Kół, i po załatwieniu szeregu jeszcze innych 
spraw, zebranie zostało zakończone odśpiewaniem hymnu 
narodowego „Jeszcze Polska nie zginęła".

Gajowy postrzelił niebezpiecznie przychwyconego 
na gorącym uczynku kradzieży drzewa w lesie.

Rybno. W dniu 18 lutego b. r. został przez gajo­
wego Bandurskiego Andrzeja ciężko postrzelony w udo 
Ponczkowski Józef. Przebieg zajścia według opowiadania 
tego ostatniego przedstawia się następująco :

W dniu krytycznym udali się Ponczkowski Józef 
i Kruszyński Jan do pobliskiego lasu po drzewo. W  
czasie przerzynania ściętej już sosny, chwycił ich na go­
rącym uczynku kradzieży gajowy Bandurski Andrzej, 
który po wezwaniu, by wznieśli ręce do góry, zbliżył się 
następnie do Ponczkowskiego i przystawiając do piersi 
tegoż fuzję gotową do strzału rzekł: „cholero kop sobie 
grób", a następnie uderzył go silnie pięścią w oko. 
Ponczkowski widząc, że sytuacja dla niego jest bardzo 
krytyczna instynktownie chwycił rękami za lufę fuzji, 
celem uniemożliwienia gaj. Bandurskiemu oddanie do 
niego strzału. Jego wspólnik Kruszyński J. korzystając 
z szamotania się wymienionych, przestraszony zbiegł, za­
bierając ze sobą piłę.

Ponczkowski natomiast widząc, iż wskutek wyczer­
pania sił nie zdolny będzie dłużej oprzeć się przeciwni­
kowi fizycznie silniejszemu od siebie, puścił fuzję i zaczął 
uciekać. Gaj. Bandurski strzelił w stronę uciekającego 
i cały ładunek śrutowy ugodził Ponczkowskiego w udo 
lewej nogi. (Gaj. B. twierdzi, iż fuzja wypaliła w trakcie 
szamotania się). Postrzelony zawlókł się ostatkiem sił 
do najbliższych zabudowań Zarybinka, skąd został prze­
wieziony do domu przez p. W iśniewskiego, gdyż 
wskutek upływu krwi, nie był w stanie iść dalej. W e­
zwany natychmiast lekarz z Lubawy dr. Brasse stwier­
dził, iż strzał był oddany z odległości przynajmniej około 
3— 5 kroków, bo wskazuje na to rozrzut śrutu na nodze, 
który jest dość znaczny. W obec tego twierdzenie Poncz­
kowskiego, że strzał był oddany za nim gdy tenże ucie­
kał, byłoby więcej prawdopodobne aniżeli tłómaczenie 
się gaj. Bandurskiego.

Czy użycie broni było przekroczeniem obrony ko­
niecznej wykaże dochodzenie policyjne.

Kradzież żyta z furmanek.
Kiełpiny. Furmanowi, zatrudnionemu u  właściciela 

młyna p. Krenca w Kurojadach, podczas gdy przejeżdżał 
w porze wieczornej w dniu 21 stycznia 1935 r. przez las 
w okolicy Kiełpin, skradziono z wozu 2 worki żyta (oko­
ło 3 ctr.) Ze względu na to, że podobne kradzieże zda­
rzają się coraz częściej, należy w pierwszym rzędzie wi­
nić furmana, który na powierzone mu mienie bardzo  
mało zwraca uwagi. Zachodzi jednak nawet podejrzenie 
że furmani p. Krenca dopuszczają się sami sprzeniewie­
rzenia, a na usprawiedliwienie zgłaszają kradzież właści­
cielowi, czem wprowadzają w błąd policję i pracodawcę. 
Na dowód tego może posłużyć fakt, iż jeden z furmanów  
p. Krenca, sprzedawał kilkanaście razy powierzone mu 
żyto w Rybnie p. Józefowiczowi w mniejszej ilości i jak 
się sam chwalił przed drugim, miał tą drogą około 10 zł 
tygodniowo „dochodu". Jak się sprawa przedstawia w  
wypadku kradzieży wyżej wspomnianych 2 worków żyta, 
wykaże dochodzenie policyjne.

Udusił się w słomie.
Wąbrzeźno Rolnik Karol Schreiber, zam. w Jawo- 

rzu (pow. wąbrzeski) podczas rżnięcia nożem słomy ze 
stogu, został nią przywalony tak, że nie mogąc się z 
niej wydobyć, poniósł śmierć przez uduszenie.

Chory umysłowo zbiegł ze szpitala.
Toruń. Dnia 19. bm. o godz. 18.30 zbiegł z Okręgo­

wego Szpitala W ojskowego Nr. VIII. umysłowo chory re­
krut Bielach Antoni, za którym zarządzono poszukiwania.

Aresztowanie pana młodego w kościele.
Wilno. W ielką sensację wywołało aresztowanie w  

kościele Serca Jezusowego niejakiego Kazimierza Pucza 
w  chwili, kiedy zamierzał on wziąć ślub z Jadwigą Miszkie- 
lówną. Okazało się, że Pucz jest żonaty i na podstawie 
sfałszowanej metryki usiłował zawrzeć związek małżeński 
po raz drugi. Policja aresztowała również świadków Pu­
cza, którzy wiedząc, że jest on żonaty, zaświadczyli o jego 
wolnym stanie.

Samobójstwo dwojga młodych ludzi.
Gdańsk. W czwartek w godzinach rannych wez­

wane zostało pogotowie policyjne w Gdańsku na znajdu­
jący się między Oronią i św W ojciechem dworzec kolejo­
wy w Gutcherberge, gdyż na linji kolejowej w pobliżu 
tej stacji znaleziono zmasakrowane przez pociąg zwłoki 
2 osób.

Z przeprowadzonego natychmiast śledztwa okazało 
się, że około godziny 3 nad ranem pod przejeżdżający 
pociąg rzucił się jakiś mężczyzna wraz z kobietą, pono­
sząc śmierć na miejscu. Części ciała zostały na przestrze­
ni 120 metrów. W ubraniu mężczyzny znaleziono foto- 
grafję młodzieńca i panny z dop iskiem  :

„Kochana Matko, Herbert i Rerta dziś odchodzą ze 
świata".

Pozatem z innych papierów udało się ustalić naz­
wiska osób, które w tak straszny sposób odebrały sobie F 
życie. Są niemi kochankowie Herbert Draws 21-letni 
robotnik z Ohry i Herta Arendt.

Zebrane przez władze części ciała przewiezione zo- 
tały do kostnicy w Hagelsberg.
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G Ł  O S L U B A W S K I A

Z m i e n i a j ą  s i ę  n a s t r o j e  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  
w  P o z n a n i u .

P o r a ź p ie r w s z y o d w ie lu l a t m ło d z ie ż e n­

d e c k a p o n io s ła d o tk l iw ą p o r a ż k ę w  w y b o r a c h 

n a t e re n ie u n iw e r s y te tu , , n a j l i c z n ie js z e m z k ó ł  

n a u k o w y c h— k o le m e d y k ó w . Z g ło s z o n o 3 l i s t y .  

„ L e g jo n M ło d y c h " u z y s k a ł d w a m a n d a ty , s k ła­

n ia ją c y s ię d o o b o z u p r o r z ą d o w e g o s e c e s jo n iś c i 

z N D . —  6 m a n d a tó w , a m ło d z ie ż e n d e c k a 7  

m a n d a tó w , t r a c ą c t e r n s a m e m p o s ia d a n ą d o tą d 

n ie p rz e rw a n ie w ię k s z o ś ć .
N a s p e c ja ln ą u w a g ę z a s łu g u je f a k t , ż e s e­

c e s jo n iś c i z d o b y l i a ż 6 m a n d a tó w m im o , ż e n ie 

p r o w a d z ą s p e c ja ln ie i n te n s y w n e j a g i ta c j i i s ą 

b e z w z g lę d n ie z w a lc z a n i p r z e z r o z b u d o w a n y i  

d y s p o n u ją c y p r a s ą e n d e c k i a p a r a t o r g a n iz a c y jn y .

P o n ie w a ż w y b o r y w  k o le m e d y k ó w t r a k to­

w a n e s ą z a z w y c z a j j a k o s p r a w d z ia n n a s t ro jó w 

p r z e d w y b o r a m i d o „ B r a tn ie j P o m o c y " , w y n ik  

g ło s o w a n ia w y w o ła ł w ie lk ie w r a ż e n ie w ś ró d 

s z e r o k ic h K ó ł m ło d z ie ż y .

S t r a j k  o  p o l s k i e g o  n a u c z y c i e l a  w  s z k o l e  
c z e s k i e j .

M O R A W S K A  O S T R A W A . U c z n io w ie p o l­

s c y s z k o ły r o ln ic z e j w  c z e s k im C ie s z y n ie m im o  

u p ły n ię c ia t e rm in u , k tó r y m  z a g r o z i ł im  d y r e k­

t o r , n ie p o w r ó c i l i n a w y k ła d y . O b e c n ie s z k o ła 

u t r z y m y w a n a j e s t t y lk o  d la 1 0  u c z n ió w c z e s k ic h . 

U c z n io w ie p o ls c y s ą z d e c y d o w a n i w o g ó le n ie  

w r a c a ć d o s z k o ły , j e ż e l i n ie z o s ta n ie s p e łn io n e 

p r z y r z e c z e n ie , d a n e p r z e z w ła d z e k r a jo w e , ż e 

w r s z k o le z o s ta n ie z a m ia n o w a n y p r z y n a jm n ie j 

j e d e n p r o f e s o r p o la k .

T w ie rd z e n ie p r a s y c z e s k ie j , j a k o b y s t r a jk 

z o s ta ł r o z p o c z ę ty p r z e d d e f in i t y w n e m r o z s t r z y­

g n ię c ie m s p r a w y m ia n o w a n ia i n ź . H e c z k i p r o ­

f e s o r e m s z k o ły n ie o d p o w ia d a ją p r a w d z ie , p o ­

n ie w a ż f a k t t e n z a k o m u n ik o w a n o p o s ło w i 

J u n d z e , k tó r y w t e j s p r a w ie w ó w c z a s i n te r - 

w  e n  j o  w a ł u w ła d z k r a jo w y c h .

B u r z l i w e  o b r a d y  V o l k s t a g u  g d a ń s k i e g o .

G D A Ń S K . P o d c z a s o b r a d w  V o lk s ta g u 

d o s z ło d o b u r z l iw y c h z a jś ć . G d y p o s e ł k o m u­

n is ty c z n y P le n ik o w s k i z a b r a ł g ło s w  s p r a w ie 

f o r m a ln e j , p r o te s tu ją c p o d n ie s io n y m g ło s e m 

p r z e c iw k o p o s tę p o w a n iu p r e z y d e n ta V o lk s ta g u 

v o n W n u c k a , k tó r y n ie d o p u ś c i ł g o d o g ło s u , 

p o s ło w ie n a r o d o w o -s o c ja l i s ty c z n i r z u c i l i s ię n a 

n ie g o , b i ją c g o t a k d o tk l iw ie , i ż  u p a d ł n a z ie­

m ię . W  c z a s ie z a jś c ia P r e z y d e n t s e n a tu G r e i- 

s e r p o d s z e d ł d o t r y b u n y p r a 's o w e j , ż ą d a ją c o d  

s p r a w o z d a w c y p a r la m e n ta r n e g o s o c ja l i s ty c z n e j 

„ D a n z ig e r V o lk s s t im m e“  B r o s ta w y d a n ia s te n o - 

g r a n u . G d y t e n o d m ó w i ł , z a w o ła ł G r e is e r 

s w o je g o a d ju ta n ta i k a z a ł m u z a w e z w a ć p o l i c ję  

p o l i t y c z n ą . G r e is e r o ś w ia d c z y ł p r z y te m , ż e j e s t 

o n z w ie r z c h n ik ie m p o l ic j i w  G d a ń s k u . P o t y c h  

s ło w a c h p r e z y d e n t s e n a tu s k o n f i s k o w a ł s te n o­

g r a m B r o s ta , n a k a z u ją c m u o p u ś c ić t r y b u n ę 

p r a s o w ą . P o p r z e r w ie p r e z y d e n t V o lk s ta g u 

W n u c k w y r a z i ł u b o le w a n ie z p o w o d u z a jś c ia , 

w y r a ż a ją c ż y c z e n ie , b y p o d o b n y w y p a d e k n ie 

z d a r z y ł s ię j u ż n a p r z y s z ły c h s e s ja c h V o lk s ­

t a g u z a z n a c z a ją c p r z y te m , i ż s a m p r o s i ł b y  

p r e z y d e n t G r e is e r z w r ó c i ł s ię d o s p r a w o z d a w c y 

„ D a n z ig e r V o lk s s t im m e“  z ż ą d a n ie m w y d a n ia 

s to n o g ra m u . D o d a ł p r z y te m , ż e s k o n f i s k o w a n y 

s te n o g r a m b ę d z ie z w r ó c o n y B r o s to w i . N a s tę­

p n ie z a b r a ł g ło s b y ły w ic e p re z y d e n t s e n a tu 

s o c ja l i s ta G e h n , k tó r y e n e r g ic z n ie z a p r o te s to­

w a ł p r z e c iw k o p o s tę g o w a n iu G r e is e r a j a k r ó w ­

n ie ż p r z e c iw k o n a p a ś c i p o s łó w n a r o d o w o - s o c - 

j a l i s t y c z n y c h n a P le n ik o w s k ie g o o r a z p r z e c iw k o 

s k r ę p o w a n iu s p r a w o z d a w c ó w p a r la m e n ta r n y c h

W y w i e z i e n i e  k s i ę d z a  p o l s k i e g o  n a  w y s p y  
S o ł o w i e c k i e .

A g e n c ja K . A . P . o t r z y m a ła w ia d o m o ś ć , 

ź e z w ię z ie n ia b o ls z e w ic k ie g o w  M o s k w ie w y ­

w ie z io n o n a w y s p y S o ło w ie c k ie , k tó r e j a k  w ia ­

d o m o , s ą m ie js c e m k a ź n i , k a p ła n a k a to l i c k ie g o 

k s . D w o r z e c k ie g o , p r o b o s z c z a k o ś c io ła p o t r y n i - 

t a r s k ie g o w  K a m ie ń c u P o d o ls k im .

P r z e p i s y  o  p r z y j m o w a n i u  P o ż y c z k i N a r .  n a  
p o d a t e k  o d  s p a d k ó w  i  d a r o w i z n .

W A R S Z A W A . M in is te r s tw o s k a r b u w y d a­

ł o  p r z e p is y , r e g u lu ją c e p r z y jm o w a n ie o b l ig a c y j 

P o ż y c z k i N a r o d o w e j n a s a ła tę p o d a tk u o d s p a d­

k ó w  i p o d a tk u o d d a r o w iz n .

O b l ig a c je p o ż y c z k i m a ją b y ć p r z y jm o w a n e 

p r z e z u r z ę d y s k a r b o w e w e d łu g w a r to ś c i n o m i­

n a ln e j n a s p ła tę w ła ś c iw e j n a le ż n o ś c i p o d a tk o­

w e j o r a z o d s e te k z a o d r o c z e n ie i k o s z tó w u s ta­

l e n ia w a r to ś c i s p a d k u l u b d a r o w iz n y .

N a to m ia s t k o s z ty e g z e k u c y jn e i d o d a tk i 

k o m u n a ln e n ie m o g ą b y ć p r z y jm o w a n e w  o b l i ­

g a c ja c h p o ż y c z k i i m u s z ą b y ć u is z c z o n e w  

g o tó w c e .
W  p r z y p a d k u n a d p ła ty s u m a n a d p ła c o n a 

n ie m o ż e b y ć p r z e z u r z ę d y s k a r b o w e z w r ó c o n a 

w  g o tó w c e , l e c z t y lk o  w  o b l ig a c ja c h P o ż y c z k i 

N a r o d o w e j .

C z e c h o s ł o w a c j a  w p r o w a d z a  4 0 - g o d z i n n y  
t y d z i e ń  p r a c y .

P R A G A . Z  d n ie m 1 m a r c a w p r o w a d z o n y 

z o s ta n ie n a c a ły m  o b s z a r z e C z e c h o s ło w a c j i 4 0 - 

g o d z in n y t y d z ie ń p r a c y . O d n o ś n e r o z p o r z ą d z e­

n ie d o ty c z y w s z y s tk ic h p r y w a tn y c h p r z e d s ię­

b io r s tw p r z e m y s ło w y c h , z a t r u d n ia ją c y c h p o n a d  

1 0 p r a c o w n ik ó w , n ie o b e jm u je n a to m ia s t p r z e d­

s ię b io r s tw p a ń s tw o w y c h .

O k r e s p r z e jś c io w y t r w a ć b ę d z ie m ie s ią c . 

W  t y m  c z a s ie b ę d ą p r z e p r o w a d z o n e r o k o w a n ia 

m ię d z y p r a c o d a w c a m i a p r a c o w n ik a m i w s p r a­

w ie u s ta le n ia n o w y c h p ła c .

Z a t o n ą ł  o k r ę t  z  2 5 0  l u d ź m i .

S Z A N G H A J . P r a s a c h iń s k a d o n o s i , ż e w  

c ią g u j e d n e g o t y g o d n ia w y d a r z y ła s ię j u ż d r u ­

g a k a ta s t r o f a o k r ę to w a . J a k d o n io s ły d e p e s z e 

z p o c z ą tk ie m t y g o d n ia z a to n ą ł n a w y s y k o ś c i 

L ie n k o n g o k r ę t p r z y c z e m 1 0 0 o s ó b z n a la z ło 

ś m ie r ć w  m o r z u .

W e w to r e k z a to n ą ł k o ło F u c z a u d r u g i s ta­

t e k w s k u te k p r z e ła d o w a n ia i c a ła z a ło g a o r a z 

p a s a ż e r o w ie , r a z e m o k r ą g ło 2 5 0 o s ó b z g in ę ło w  

k a ta s t r o f ie . W  ś r ó d o f ia r s t r a s z n e g o w y p a d k u 

z n a jd o w a ł s ię r ó w n ie ż o d d z ia ł ż o łn ie r z y . D o ty c h­

c z a s n ik t n ie z o s ta ł w y r a to w a n y .

R o z r u c h y  n a  H a w a n i e .

H A V A N A .  1 0 0 w a g o n ó w t o w a r o w y c h s p a­

l i ło  s ię n a s ta c j i J o v e l la n o s . J e d n o c z e ś n ie b o m b ą 

u s z k o d z o n y z o s ta ł m o s t k o le jo w y . O b a t e z a m a­

c h y  p r z y p is u ją k o m u n is to m . N a u c z y c ie le i  u c z n io­

w ie s z k ó ł p a ń s tw o w y c h a t a k ż e s tu d e n c i u n i­

w e rs y te tu w  H a v a n ie p r o k la m o w a l i s t r a jk j a k o  

p r o te s t p r z e c iw k o n ie u w z g lę d n ie n iu i c h ż ą d a ń 

p r z e z w ła d z e .

K a t a s t r o f a l n y  w y l e w  D u n a j u  n a  W ę g r z e c h .

B U D A P E S Z T . W o d y w  D u n a ju p o d n io s ły 

s ię t a k s z y b k o , ż e p o w s ta ła p o w a ż n a o b a w a 

w ie lk ie j p o w o d z i .

K o ło M o h a e s s p ię t r z y ły s ię k r y l o d o w e , 

u n ie m o ż l iw i ja ją c n o r m a ln y b ie g w o d y . P o n ie­

w a ż n a jw ię k s z e z a to r y l o d o w e u tw o r z ły s ię n a 

t e r y to r ju m j u g o s ło w ia ń s k im , w ła d z e w ę g ie r s k ie 

z w r ó c i ł y s ię d o w ła d z j u g o s ło w ia ń s k ic h a b y 

o d d z ia ły p io n ie r s k ie p r z y p o m o c y d y n a m i tu 

r o z s a d z i ły l ó d .

T y m c z a s e m n a d b r z e ż n e t e re n y s to ją j u ż p o d 

w o d ą , 1 2 0 r o d z in m u s ia ło o p u ś c ić m ie s z k a n ia , 

k tó r y m  g r o z i z a la n ie . R o z le g łe l a s y n a le ż ą c e 

d o a r c y b is k u p s tw a K a lo e s a s to ją r ó w n ie ż p o d 

w o d ą . Z w ie r z ę ta l e ś n e u c ie k a ją w  p o p ło c h u .

Z a m o r d o w a ł  j e d n ą  ż o n ę ,  a b y  n i e  b y t  b i g a m i s t ą

P A R Y / j . W  A u b e r v i l l ie r s p o d P a r y ż e m w y ­

k r y to  o h y d n e m o r d e rs tw o . W  p u s te m o d p a r u 

m ie s ię c y m ie s z k a n iu z n a le z io n o k u f e r z  p o ć w ie r - 

t o w a n e m i z w ło k a m i k o b ie c e m i w  s ta n ie r o z k ła­

d u . C h o d z i t u ta j o z w ło k i m u la tk i , ż o n y p e w ­

n e g o M a r ty n ik i , k tó r e g o a r e s z to w a n o w t r z y  

g o d z in y p ó ź n ie j .

A r e s z to w a n y p r z y z n a ł s ię d o z a m o r d o w a­

n ia p ie r w s z e j ż o n y , b y  u n ik n ą ć k a r y  z a d w u ż e ń - 

s tw o , g d y ż n ie d a w n o p o ś lu b i ł d r u g ą k o b ie tę .

T r a g i c z n y  f a t u m  n a d  r o d z i n ą  D e t t i a f f ó w .

Wejherowo. J a k s ię o k a z u je , z a b i te p r z e z 

p o c ią g n a l in j i  P u c k - K ro k o w o ś . p . A n n a i G e r­

t r u d a D e t t la f f ó w n y b y ły c ó r k a m i w d o w y z e 

S ta r z y ń s k ie g o D w o r u . N a d r o d z in ą t ą z a w is ło 

d z iw n ie t r a g ic z n e f a tu m . O k a z u je s ię b o w ie m  

ż e j e d n a z c ó r e k w d o w y D e tt la f f ó w n e j s w e g o 

c z a s u z a k o ń c z y ła ś m ie r c ią t r a g ic z n ą p r z e z u to ­

p ie n ie s ię , d r u g a z a ś r ó w n ie ż p o p e łn i ła s a m o­

b ó js tw o p r z e z o t r u c ie s ię , T r a g e d ję b ie d n e j 

w d o w y p o w ię k s z y ł w s t r z ą s a ją c y w y p a d e k p r z e­

j e c h a n ie d w ó c h d a ls z y c h c ó r e k p r z e z p o c ią g . 

L u d n o ś ć w y b r z e ż a s z c z e g ó ły t e ż y w o k o m e n tu je .

M a tk a ś . p . A n n y |i G e r tr u d y D e t ta l f f o w ie n , 

k tó r e z a b i te z o s ta ły j a k w ia d o m o p r z e z p o c ią g 

p o d Ł e b c z e m w  p o w ie c ie m o rs k im , n a w ie ś ć 

o s t r a s z n y m w y p a d k u p o w a ż n ie z a c h o r o w a ła 

i o b e c n ie z n a jd u je s ię w  a g o n j i .

C h c ą c  s i ę  o ż e n i ć ,  o t r u ł  s w e g o  o p i e k u n a .

C i e s z y n .  W  s ą d z ie k a r n y m w  C ie s z y n ie o d b y ła s ię  

r o z p r a w a p r z e c iw k o m ie s z k a ń c o w i w s i C is o w n ic a n ie ja k ie­
m u C z y ż o w i , o s k a r ż o n e m u o o t ru c ie s w e g o o p ie k u n a L .  

Ś l iw k i . W  u b ie g ły m r o k u C z y ż z a m ie rz a ł o ż e n ić s ię . P o­

n ie w a ż n ie m ia ł p ie n ię d z y n a ś lu b , a n i n a u b r a n ie , a w ie ­
d z ia ł o t e r n , ż e o p ie k u n j e g o Ś l iw k a u b e z p ie c z y ł s ię n a 

1 0 0 0 z ł . , p o s ta n o w i ł g o z g ła d z ić . W  t y m  c e lu k u p i ł t r u c i­

z n y n a s z c z u ry , k tó r ą z m a rm o la d ą d a ł Ś l iw c e d o z je d z e­

n ia . P o z a ż y c iu t r u c iz n y Ś l iw k a z m a r ł w ś r ó d s t r a s z n y c h 

m ę c z a rn i . S ą d S k a z a ł C z y ż a n a 1 3 l a t w ię z ie n ia i 8 l a t 

p o z b a w ie n ia p r a w o r a z 5 0 0 z ł . g r z y w n y .

P r o g r a m  R a d j o w y .

W a r s z a w a  —  w t o r e k  2 6 .  I I .

6 .4 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o r a n n a 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a s u 1 2 .0 0 

H e jn a ł z K ra k o w a 1 2 .0 3 W ia d o m . m e te o r o l . 1 2 .0 5 C o d z . 

P r z e g l . P r a s y P o ls k ie j 1 2 .1 0 [ [K o n c e r t p o p u la r n y 1 2 .4 5 

O p o w ia d a n ie d la d z ie c i m ło d s z y c h 1 3 .0 0 D z ie n n ik " p o łu d . 

1 3 .0 5 D . c . k o n c . p o p u l . 1 5 .3 0 W ia d o m . o e k s p . p o ls k . 

1 5 .3 5 P r z e g lą d g ie łd . 1 5 .4 5 M u z y k a l e k k a 1 6 .4 5 s k r z y n k a 

P K O . 1 7 .0 0 K o n c . C h ó ru A k a d e m ic k ie g o 1 7 .2 5 P o g a d a n­
k a s p o łe c z n a 1 7 .3 5 P ły ty 1 7 .5 0 S k r z y n k a t e c h n . 1 8 .0 0 

W ia d o m . r o ln i c z e 1 8 .1 0 Z y c ie k u l tu r , i a r ty s t . s to l ic y  

1 8 .1 5 K w in te t z P o z n a n ia 1 8 .4 5 O d c z y t z Ł o d z i 1 9 .0 0 
R e c i ta l ś p ie w a c z y 1 9 .2 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a 1 9 .3 0 P ły ty  

1 9 .4 5 P r o g ra m n a d z . n a s t . 1 9 .5 0 W ia d o m . s p o r t . 2 0 .0 0 

P ie ś ń M i ło ś c i o p e r e tk a w  3 - c h a k ta c h W  1 - e j p r z e r w ie 

D z ie n n ik w ie c z . W  I l - e j p r z e rw ie J a k p r a c u j , w P o ls c e 

2 2 .0 0 K o n c . r e k la m o w y 2 2 .1 5 M u z . t a n . 2 2 .4 5 O d c z y t w  

j ę z . e s p e r . z K ra k o w a 2 3 .0 0 W ia d o m . m e te o r , d la k o m u , 

l o tu . 2 3 .0 5— 2 3 .3 0 M u z y k a t a n .

W a r s z a w a  —  ś r o d a  2 7 .  I I .

6 .4 5— 8 0 0 A u d y c ja p o r a n n a 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a s u 1 2 .0 0 

H e jn a ł z K ra k o w a 1 2 .0 3 W ia d o m . m e te o r o l . 1 2 .0 5 C o d z . 

P r z e g l . P r a s y P o ls k ie j 1 2 .1 0 K o n c . z e s p . 1 3 .0 0 D z ie n n ik 

p o łu d n . 1 3 .0 5 P ło s e n k i 1 5 .3 0 W ia d o m . o e k s p . p o ls k . 

1 5 .3 5 P r z e g lą d g ie łd . 1 5 .4 5 F r a g m e n t t e a t r . 1 6 .0 0 Z e s p . 

w a r s z . h a r m o n is tó w 1 6 .4 5 L is ty  o d d z ie c i s ta rs z y c h 1 7 .0 0 

U tw o ry  n a s k r z y p c e 1 7 .2 5 P o g a d a n k a d la k o b ie t 1 7 .3 5 

P ły ty 1 7 .5 0 P o r a d n ik s p o r to w y 1 8 .0 0 S k r z y n k a r o ln ic z a 

1 8 .1 0 Z y c ie k u l tu r , i  a r ty s t . s to l ic y . 1 8 .1 5 W ią z a n k a m e - 

l o d y j z o p . 1 8 .4 5 O d c z y t g o s p . 1 9 .0 0 K o n c . z K r a k o w a 

1 9 .2 0 P o p a d a n k a a k tu a ln a 1 9 .3 0 P io s e n k i z W i ln a 1 9 .4 5 

P r o g ra m n a d z . n a s t . 1 9 .5 0 W ia d o m . s p o r t . 2 0 .0 0 W ie c z . 

K a s p r o w ic z o w s k i z P o z n a n ia 2 0 .3 0 P ły ty 2 0 .4 5 D z ie n n ik 

w ie c z . 2 0 .5 5 J a k p r a c , w  P o ls c e 2 1 .0 0 K o n c . C h o p in o w s k i 

2 1 .3 0 O d c z y t w  j ę z a n g . z K r a k o w a 2 1 .4 0 P ie ś n i p o ls k ie 

2 2 .0 0 K o n c . r e k la m o w y 2 2 .1 5 M u z . t a n . 2 3 .0 0 W ia d o m . 
m e te o r d la k o m u n , l o tn . 2 3 .0 5— 2 3 .3 0 D . c . m u z . t a n .

G i e ł d a  7 b o ż o w a  w  P o z n a n i u

N o to w a n ia z d n ia 2 3 . H . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

Z y to 1 5 ,2 5 -  1 5 ,5 0
P s z e n ic a 1 5 ,7 5 -  1 6 2 5
J ę c z m ie ń b r o w a r o w y 2 0 ,2 5 -  2 0 ,7 5
J ę c z m ie ń j e d n o l i t y ’ 1 9 ,0 0 —  1 9 ,5 0
J ę c z m ie ń z b io r o w y 1 8 ,7 5 -  1 9 ,2 5

O w ie s 1 5 .2 5 -  1 5 ,5 0
O trę b y ż y tn ie 1 0 ,7 5 -1 1 ,5 0
O tr ę b y p s z e n n e ( g r u b e ) 1 0 ,8 5 -  1 1 ,3 5

O trę b y ( ś re d n ie ) 1 5 ,5 0 - 1 5 ,7 5
G o rc z y c a 4 8 ,0 0 -  5 0 ,0 0
G ro c h V ik to r ja . 4 1 ,0 0 -  4 5 ,0 0

G r o c h F o lg ie ra 3 2 ,0 0 -  3 5 ,0 0

G i e ł d a  p i e n i ę ż n a -  B a n k P o ls k i p ła c i ł w  d n iu 2 3 . 1 1 .1 9 3 5 z a 

d o la r y a m e ry k a ń s k ie 5 ,3 0— 5 ,3 3 

f r a n k i s z w a jc a r s k ie 1 7 2 ,6 5

g u ld e n y g d a ń s k ie 1 7 2 ,7 2

f lo r e n y h o le n d e r s k ie

f u n ty  s z te r l in g ó w 2 6 ,4 3

f r a n k i f r a n c u s k ie 3 4 ,9 0

l i r y  w ło s k ie 4 5 ,2 5

3 5 8 ,7 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M i lo s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D r w . 

W y d a w c a : C e le s ty n M i lo s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D r w .

Światowa Rewelacja 

oczekiwana jest 

z niecierpliwością

Czteroletnia

— SHIRLEY TEMPLE ~=
P o r a z p ie rw s z y u j r z y m y S H I R L E Y  T E M P L E „ T a je m n ic a m . S H I R L E Y " .

Gospodarstwo
5 m o r g o w e o d z a r a z 

k o r z y s tn ie n a s p r z e d a ż

Z g ło s z e n ie u

J a n a  B a r t k o w s k i e g o  
P a c ó ł t o w o

OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski w Lubawie wydzierżawi 

o d z a ra z w z g lę d n ie o d 1 . k w ie tn ia b . r .

cegielnię miejską,

p o ło ż o n ą p r z y A le ja c h H a l le r a , b l i s k o d w o r c a 

k o le jo w e g o . C e g ie ln ia j e s t r ę c z n a o 2 p ie c a c h 

p o ln y c h . M a k s y m a ln a z d o ln o ś ć p r o d u k c j i p ó ł 

m i l jo n a s z tu k . P r z e d s ię b io r s tw o b e z k o n k u r e n­

c y jn e . D z ie rż a w a w e d łu g iu m o w y . B l i ż s z y c h i n -  
f o r m a c y j u d z ie l i Z a r z ą d M ie js k i .

L u b a w a , d n ia 2 1 . I I . 1 9 3 5 r .

ZARZĄD MIEJSKI
( — ) W . Dakowski, w ic e b u r m is t r z .

U ż y w a n e d w a 

wozy robocze 
2 i 3 c a l . d o b r z e u t r z y m a n e s p r z e d a t a n io 

z g ło s z e n ia p r z y jm u je 

Łukaszewski - Nowemiasto 
u l i c a Ś r o d k o w a 6 .

Kartony 
w s z y s tk ie w ie lk o ś c i p o s ia d a n a s k ła d z ie 

Księgarnia — Drukarnia 

B. Miłoszewski 
Newemiasto n. Drwęcą.

2 krowy
n a s p r z e d a ż

i 1 mocna klacz
d o p r a c y

J Ó Z E F  L E W I C K I

Kurzętnik - w y b u d o w .

M ło d s z ą 

dziewczynę 
w ie js k ą u c z c iw ą 

p r z y jm ie o d z a r a z 

H A Z E R S K A ,  H a r z ę c i c e

S z k o ta

piw k i 
xbaju 

i  m e t a l o w e  

m o s i ę ż n e

k a o e z u k o w B im  1

•tyNrjWk

^ n a j t a n i e j ]


